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W S P O M N I E N I A .
B i t w a  p o d  P ro jn n i- 
kiegt  1587.

n ow ośc i WARSZAWSKIE.
D y r e k c ja  J en e ra ln a  K o rp u su  K ró lew sk ie ­

go  J n ier tjerów  D ró g  i  M os tów .  W K on ty n ua ­
cji swego obwieszczeni a z dnia  J7 b. m. i r. 
uwiadamia P u b l i c z no ść ,  i i  c a ł y  t r ak t  Poznań­
ski od W a r s z a w y  aż do S ł u p c y  na grani cy  
P ru s k i e j , iuz ukończonym i do pi ' zeiazdu o- 
twa r tym się z na jd u i e ;—  D y r e k t o r  J e n e r a ln y  
C k ris t ian i .  Se k r e t a r z  l i n y  M yszk ow sk i .

Za 100 zł: w Lis tach Zastaw: nie l iczne  w to 
wartości  kupo nu  wynoszącej  zł:  Igi ' :  20 2y3 , 
ż ąda i ą z ł ;  97 g r : 2 0 ,  daią zł:  97 gr: U .  —  O- 
hl i gacje  Udzia:  po zł: 300 ,  i ą d a i ą 3 1 0 ,  da ią  336.

Za Duka ta  hol:  nowego  żądai ą zł:  19 gr: 26.  
Za 100 Rub l i  Assyg:  R oss: d aią 7y : J 7 9 g r ; 2 0 .

A r t y k u ł  n a d e s ł a n y .
Dz iś  roczn ica  zgonu Jgnacego  Hra: O zie-

d u szyck iego  Kawalera  z ł o t e j  O strogi.  Życie  
iego k r ó t k i e ,  by ło  pasmem cnot  r e l i g i j nych  i 
obywa te lskich .  Kocha ł  o jczyznę swoią,  zwie­
dz i ł  t akże  i obce  k r a i e ,  ale wszędzie  n a l e ­
ża ł  do l iczby t ych Pol aków,  k tó r zy  przez za­
s zczytne  post ępowanie  umie i ą  w cudzoz i em­
cach wzbudzać  szacunek n ie  ty lko  dla s iebie 
ale i d la  c a ł ego  narodu  PV.skiego.  Od Ro­
daków b y ł  kochau y  i poważany.  Krewn i  i 
P r zy i ac i e l e  do tąd  op ł aku ią  s t ra tę  >cg°-

Licytacja  D u p l ik a t  B ib l jo tek i  P u ła w s k ie j  
o tworzy się n i ezawodnie  w iednej  z Sal B an ­
ku Polskiego dnia  4  G rud n i a  r. b. Katalogu 
Książek w tejże Licytacj i  na zamianę lub prze- 
daż wystawić się m a i ą c y c h ,  dostać można  po 
Wszystkich Ks ięga rn i ach Warszawski ch.

JPan  S a ch e t  l i  ma  h on o r  uwiadomić P rz e ­

świetną  Pub l i c zność ,  iż w dniu p ie rwszego 
pizcds taw’ienia w Tea t r ze  Na rodowym lYlelo- 
d r amy  C h ło p  m i / j o n o w y ,  Ga b in e t  T o p o g ra ­

f i c z n y  o twar tym będz i e  od 3riej  do Ctej ,  a 
to z powodu iż k i erować  będz ie  dekorac j ami  
w C h ło p ie m i / jp n o w y m  , k t ór e  są iego pędzla .

Na c iągn ien i e  ostatniej  Klasśy w k t ó r e j  są
do wygrania  summy 2 0 0 , 0 0 0 ,  100, 0 0 0 , 50 ,000
30,0,00 etc: Losów k u p n y c h ,  c a łych i ćw ie r ­

c i o w y c h  w Kantor ach  podp i s anych ,  t o i e s t w d o .  
mu Dyrekc j i  J l ne j  Loter j i  w Kantor ze  G łó w ­
ny m  i w domu Towarzys twa  Król:  Warszaws:  
Pr zy iac ioł  Nauk  przy ul i cy No wy  świa t ,  aż 
do chwil i  c iągnienia  nabyć  można.  Osoby Ży­
czące na t er az  t r zymane  L o s y ,  do nas t ępne j  
37 Loter j i  ko n t y n u o w a ć ,  r aczą  ł a skawie  t a ­
kowe wcześniej  wziąść lub  za m ów ić ,  k tó r e  
wrazie os tatnim aż do c i ągni en ia  zachowane-  
mi będą .  /Jlurn i J a k u b o w sk i ,

Dziś r ano  z imna stop:  6. Wczoraj  w połu- 4 
R O Z M A I T O Ś C I .

W Ka lenda rzu W a r s z a w s k im  wy d an y m na 
rok  1703 pod dn i em 25 L is t opada ,  i es t  u- 
mieszczona wiadomość,  że w w i e l u  mieisacb 
P o ls k i  Panny  najbardzie j  rozwaŻaią co im sio 
śni ło w nocy  pop rzedza j ące j  u roczys tość  S w ię -

Ł ł r  Z ó n y ' łVe ' n ie  w i d ”  ko lo rb i a ł y ,  t e dy  n . ez aw od me  nas t ę pn ych  Zapust
pójdzie za m ą ż ,  a ,esl .  c z a r n y , i es*cze d ł u ­
go zostanie Panną.

W Jednym z A lm a n a c h ó w  n a r o k  1830 w y -  

fr-7^ C ' "• zna jdu ie  się opis r obo ty
K le jn o tn ic z e j , obs t alowanej  w P a r y i u  dla Kró ­
lowej Polskie j  Ma łżonk i  J a n a  I I I ,  za pano«
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wania L u d w ik a  X IL r. Między innemi koszto* 
wnośc<ami zastanawiał S zm a ra g d  tak duży iak 
talar,  oprawny w naszyjnik,  8 Rubinów tak 
p ięknych  i czystych iakich wówczas Kasina 
Królowa nie miała,  złoty łańcuch którego o- 
gniwa składały sig z Orłów,  Tarcz i Lllji,  
d ługi  5 łokci ,  a nadewszystko misternej  r o ­
boty oprawa Obrazu N. MARJI ,  otoczonego 
120 dyiamentami ,  w koronie zaś by ł  brylant  
tak duży, że przewyższał  wszystkie będące <v 
skarbcu Króla Francuzkiego.  —  Między oso- 
bli  jvosciami natury,  opisanemi przez R zą czyń -  
skiego ; znajduie sig i nastgpuiąca. Za czasów 
J a n a  K azim ierza  Króla,  żył  we wsi Z a p a ło w ie  
w Woiewództwie R u skiem  Wieśniak maiący lat 
180. Syn iego najmłodszy miał  lat 120 (starsi 
umarl i  wcześniej zostawiwszy p o tom s t w o) ,  
W n u k  p v iy  śmierci D zia d a  miał  lat 00. Starzec 
ten doczekał  się 0 pokoleń z swoiej familji. —  
Nieda leko  starego gościńca który ze Lw ow a  
do B rodów  prowadzi ,  o milę od G lin ian  na 
gruncie klucza J fy z la ń sk ie g o  znajduie sig 
mogiła G lin ia ń ską  zwaua; z świeżo wydane­
go icj opisu, niektóre przytaczamy wyiątki.  
Jest to mogiła zupełnie  szczególna,  usypana 
w kształ t  koła w środku próżna: nie iest to 
więc góra, ale iak gdyby obarzanek albo ro­
gal,  podobna iest iej postać. Ściana od pół ­
nocy wznosi sig najwyżej,  a ku obudwóm stro­
nom spuszcza sig wysokość pochyło tak, że 
naprzeciw pułnocnej  najwyższej śc ianie,  wał 
t en odpołudnia z ziemią sig równa i utwarza 
wejście do środka mogiły.  Wejście na nią 
więc z obudwu stron wygodne,  lecz len wał 
kształcący mogiłę,  zgoła nie iest szeroki ,  l e ­
dwo po n im' i  osoby razem iśćby mogły,  a spa- 
dzistość i*go iest tak wielka,ze wy drapać sig nań 
prosto z dołu z trudnością przychodzi.  Wyso­
kość tego wału odputnoey wynosi 15 łokci ,  cały 
okrąg przy podstawię 220 kroków, a górą 150.

Mogiła ta zachowana iest dotąd bardzo dobrze; 
dla wielkiej i nagłej swej pochyłości bydło 
po niej łazić nie może.  Wartoby zapytać u- 
czonych co taka mogiła może znaczyć? Kształt  
iej przypomina cóś A w a ró w  tak zwane R inge. 
Pospolstwo powiada,  że wojsko iakieś wysy­
pało tg mogilg nosząc ziemię w cholew ach  i 
pochowani w niej być maią 12 Senatorów , 
żony dowiedziawszy sig o ich zgonie p rzyje­
chały i wykopały ich ciała ztamtąd,  i dla te­
go środek tej mogiły iest wydrążony.

Za co siedziałeś w domu Kary i Poprawy? 
spytano teraz w pewuem miejscu Zydka  je­
dnego niedawno z tamłąd po wycierpieniu ka­
ry za kradzież koni uwolnionego. „Wielmożni  
Panowie ,  odpowiedział  Z y d e k ,  to tak by ło :  
Szedł  Chłop piiany i prowadzi ł  Konie go­
ścińcem i ia także szedłem.  Aby mu Konie 
n iep ou c ieka ły , odebrałem ie od niego i za­
cząłem dalej prowadzić.  Nadeszli  Ludzie i 
myślel i  że ia Konie te u k r a d ł ,  odebral i  mi 
ie , oddali J o  Sądu i ia za to żem chciał  Chło­
pu ulżyć , skarany zostałem więzieniem.“

W dzienniku Francuzki in L e  F o lc u r  znaj- 
duiemy dziwne A n a  gram m a  z imienia N apo - 
leon  k tóre tw orzy sig przez odejmowanie ko­
lejne pierwszych zgłosek z tegoż słowa iak np: 
Napoleon— apoleon — poleon— oleon— eon— on 
co w igzyku Greckim  znaczy »Napoleon bę­
dąc lwem narodów szed ł  niszcząc miasta .»— 
Mechanik Szm it.st .-i pracuic teraz w L o n d yn ie  
■nad wykończeniem szczególniejszego deszczo- 
ch ro n u \  w czasie najbardziej ulewnego desz­
czu mogą iść pod nim razem 8 L u d z i , ma być 
zaś tak lekki  ze iedna osoba złatwością go 
utrzyma.— Za dowód iakiemi Anglicy bywaią i 
p rzyiac io łmi , iedna z gazet Londyńskich przy­
tacza nastgpuiące zdarzenie : nNiedawno ki l­
ku Jchmościów wracało z uczty w N ew ark  do 
domu. Jeden z n ich ,  któremu zapewne gło.
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wa 1>ardzi ej  c i ę ż a ł a ,  ni?, n o g i ,  upa d ł  w r y n ­
sztok.  T o w a rz y s z , uczty chcia ł  g o  p o d n i e ś ć ,  
lecz nie m ó g ł ;  aby go więc samego  w nocy 
n 'e zo s t awić ,  po ło ży ł  się obok niego w r y n ­
sz toku .» __  Wiadomość pod  dn i em 28 z. m.
* S ta m b u łu  donosi  że Su ł t an  ma zamia r  na 
Wzór n i e k t ó ry ch  mocars tw Eu rope j sk i ch  utwo­
r zyć  S e jm !  i z,e wszys tkich  p rowinc j i  swego 
państwa  zwoła Baszów tudz i eż  różnych  Magna ­
tów , dla odbycia  w S ta m b u le  wspólnej  n a r a ­
dy .— List  ostatnia pocztą  od eb r an y  z B u ka re -  
s tu  w W ie d n iu  zapewnia ,  żc Basza S k u ta r y j -  
s k i  na  rozkaz Su ł t ana  stoi sp oko jn i e . — Wkró t ­
ce w P a r y ż u  na dochód  Panny  S o n ta g  dany 
będ z i e  D on  Z u a n  M oz a r t a ,  w k tó r ym r azem 
wystąpi ą 3 najulub ieńsze  Ś p i ew acz k i ,  to ies t  
Panna S o n ta g  g rać będzie  r o l ę  p i ękne j  A n - 
n y , P a n : M a lib tu n  rol ę  młode j  Z e r U n k i , a 
Panna  H c jn e fe te r  ro lę  rozpaczającej  D /w iry . 
—  Najulub ieńszą T a n c e r k ą  iest  t eraz we L r a n c ji  
Panna Tagljoni-, od  ni e iaki ego czasu zachwyca 
Publ i czność  w J lla r sy lji   ̂ gdz ie  pob ie r a  po ło ­
wę  dochodu z każdego widowiska  w które in 
t ańcz y ;  i e de n  zb i e g ł y c h  rachmis t rzów wyra­
chowa ł  że zajkażde a n tr e s z a  ma 12 zł:  pols:  

Sztukmis trz  B osko  pok i l kak ro ć  między  swe- 
mi  zadziwiaiącemi  sz tukami  pok azy w a ł  i t ę ,  
że L2 żo łn i e r zy  s t rze la ło  do niego,  wprzód  
w ohec  publ i czności  nabiwszy ka r ab iny  ku l a ­
mi ,  k tó r e  obecnym pokazuią  dla p r zekonan i a  
iż są pr awdz iwe.  Ta k i eż  widowisko d. 10 b. 
ni. w mias t eczku  Sask i em A r n s z ta d  dawał  
Sz tukmis t rz  zwany L iń s k i , n ie  do s iebie  ie-  
d n a k  kaza ł  s t rze lać ,  lecz do swej żony,  k tó ­
ra i akby  p rzeczuwa jąc  nieszczęście i b ędąc  
p r z y  nadz i e i ,  a p r z y t e m  pogrążona w smu lkn  
po ut racie  p r zed  k i l ką  dn i ami  starszego swe­
go d z i e c i ę c  , chcia ła  odłożyć  w idowi sko ,  a- 
le  gd y  zeb ra ło  się wielu widzów,  s t anę ła  na 
scen ie .  Żo łn i e r ze  strzelają)  Pani L iń s k a  wo­

ł a  u ies tem zabita)) i pada! J e d e n  z żołni e rzy  źle 
Wykonał  naukę daną  p r zez  Sz tukmis t rza  i n i e  
s chował  kul i  i ak  zwyk le  dzieie  s i ę w t e j s z t u *  
cę.  Kula  t raf i ł a  w żoł ądek.  Okropność  p r ze ­
r az i ła  obecnych .  Wie l e  Kob ie t  zemglału!  P a ­
ni L iń s k a  nazaiut rz  u ma r ł a ,  a iej  mąż k tó r y  
ią kocha ł  n i ezm ie r n i e ,  po s t r ada ł  p r zy tomność  
umysłu!

G ó rn ick ieg o  Z d a n ia  m o ra ln e .—  Z łe  i e s t ,  
gdy  kto mi łos i e rdz i em niż spr awied l iwośc i ą  
s ł a wn y m być  woli ; a l bowiem kto z ł emu  p r z e ­
puszcza , dob rem u  k rz yw dę  czyni .— Słów uży ­
wać mamy iak my n i cy  (m o n e ty ; )  bo której  
Ludzi e  n iezna ią  tej nie biorą.  —  Gorze j  iest 
bez  wątpienia  nie chcieć  dobrze  cz y n i ć ,  niż 
nie  umieć.  —  B ia s  F i l ozo f  dobrze  m ó w i ł ,  i i  
urząd pokaże  człowieka .  Ilo iako b e c z k a , 
póki  w niej  nie n ie  m a s z ,  poty n ie  znać gdzie-  
by  ciec m i a ł a ,  l ak źli a skażen i  ludzi e r z ad ­
ko się czem n iep rzys to jnem popiszą  aż dopie-  
ro gdy  na u rząd wnidą .

E li t tn ia .
-E lz u n iu ,  rzecze Matka ,  dwaj są wielbiciela 
Co pragnąc twoiej ręki w y s y ł a i ą  swaty.
E rn st  wprawdzie nie modniś,  lecz ina złota wiele , 
Kie prawi o romansach , lecz zato bogaty.
Filon.. . trudno tkliwszego wynaleść młodzika,  
Śliczny iak Anioł,  ale nie ma i feniha,
Wprawdzie dobry,  co chwila o miłości plecie ,
Lecz chudy pachoł Kogoi wolisz moie Dzieci* ? 

Et& unia  na to ,  rumieńcem spłouiona,
,,Ah Marno! wrlę Filon-.z “

s  Z  A  U A  D A .
P ierw szych  wiele na starem, a 2gie iest zboie 
n  szystko  dziś nie iest ,  iednak Zwierzem zwać si*

m o ie .
(Zeszł a  Szarada  K a p i ta ł . )

* ,PP ZJ Jv C f l ^ L l  do  w a r s z a w y .Stadn.cka Xawera Hrabina, Kuszcl Antoni Hrabi.,  
Dz.edz.ccy lelesfor i Szymon Sędziowie, Przygód 

Eustachy Ob:, Prądzyrfski Podpułkownik, T u ­
rowski JózefOb:,Grzymała Fra.RadcaWoie:,  Pruszak 
i omasz Ob:, Przyborowski Tomasz Ob:, Wołiotó
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Konstanty Ob:,  B o r y s ł a w i u  Ignacy Ob:,  Olszewski 
Każimierz Ob:, Szwarc Józef Ob:,  Zieliński Stani ­
sław Ob:,  Zakrzewski  Franciszek Ob:.

D O  M E S I E  M  A .
D o zó r  M a g a z y n u  D r ze w a  R zą d o w eg o  i in n n yc h  

P ło d ó w  Reśnych .  — W dalszym ciągu Reskryptu 
KommDsji  Rządowej  Przychodów i Skarbu z dnia 5 
Listopada r. b.  podaie niniejszym do publ icznej  
wiadomości ,  iż w dniu I m  Grudnia r. b.  od godzi 
y zrana do godziny 4 P° południu w Kanceliarji  
Dozoru Magazynu Drzewa Rządowego przy ulicy 
Bugaj pod ŚSr 2602 i 3, odbędzie się in minus L i ­
cytacja na Ent repryzę  Karowanie,  Szychtowanie i 
rozwózkę t lrzewa w Magazynach Rządowych Drze .  
wa na Bugaiu i Solcu na rok 1830, wzywa przeto 
chęć tnaiąćych podjęcia się tej Eutrepryzy,  aby się 
w terminie ozpaczon in w Kanceliarj i  rzeczonej  znaj ­
dowali ,  z zaslrzeźer.ięm iż każden przystępują -y do 
iicytacji winien poprzednio iako Va dj uinz ł p:  3,000,
złożyć.  __ Warszawa d. 23 Listopada'  1S29 r. —
I nspektor  S achocki.  — Konlrol ler  J. KoziarsTci.

t<iłej podpisany do Handlu mego ot rzymałem 
świeży Tr ans por t  Chińskiej  Herbaty cwietocznej  
czarnej  i zielonej,  oraz W inogrona Astrachańskie,  
i różnych Konfi tur w Syropie,  Bransoletek,  Kia .  
mer,  Spr t ążek brązowych złoconych w najnowszym 
guście,  Tace duże,  Lichtarzy w różnej  wielkości,  
M i e t l i ce  z Kubkami,  Koszyków Owocowych,  Cu-  
kierniczek i Czajników w dobrem platerowaniu 
zwyż wymienionych przedmiotów,  Oleiek różany 
najprzedniejszy i Perfum w różnych gatunkach,  Bur­
sztynów wyrabia-ych w najpiękniejszym guście Tu­
reckich,  Bul jonu świeżego Grochu zielonego,  Świec 
Woskowych,  Mydła  Kazańskiego,  Berlaczów i Rótów 
ciepłych Damskich i Mezkich,  za pomierną cenę 
przy ulicy Miodowej pod filarami w domu Dyzmatr- 
skiego. —  ćr» Józe fowicz.

Doczytałem się w Kurjerze w 3 c h_Nrach a miano­
wicie S r  292, 293,  294, ż(s nieinki Rubin Endler
W W a r s z a w i e  zamieszkały ogłosi ł ,  źe z g u b i ł  KV\  I T  
od podpisanego pod dniem 23 Września r. b. w y ­
stawionego,  o ś w i a d c z a m  niniejszym iż tenże ż a d n e ­
go Kwitu nie uzyskał ,  ponieważ <1 > dziś dnia iest 
moim d ł u ż n i k i e m  w kwocie złp:  6,252 gr :  7 i pół ,  
i S p r a w a  ta toczy się w Najwyższym Sądzie Król: 
Polskiego. Niech to s łuży dla wiadomości publ icz­
nej.   K a l i s z  d. 17 Listopada 1829 r. —  K a ro l
M a j  Fa br yka nt  Sukna W Kal ism.

KSIĄŻKA od Piwa,  przez  Administracją wydana 
Terleckiej ,  ouegdaj  zgubioną zo*ta‘ła.  Znalazca r a ­
czy oddać za nagrodą na Bug<ij pod Nr 2591.

Przy ulicy Sto Krzyskiej  pod Nr 344 z«ajdui« 
się LI ST przys łany z okolic Berdyczowa od W. 
z Dowiakowskich Romańskiej  Porucznikowej ,  pod 
Adressem W .  Dowiakowskieinu Stryiaszkowi,  k t ó ­
rego uprasza  się o zgłoszenie po odebranie t ako we ­
go w .Stancji Kwaterunkowej .

P IGUŁ KI  WI ED E ŃS K IE  krew czyszczące,  tak 
powszechnie znane pod nazwiskiem (Kajser l iech 
Orstr: privileg: Blutreiniguugs Pi Ile ti) odebrałam
z właściwego miejsca; oraz HERBATĘ Hiszpańską.  
Dla zapobieżenia zaś wszelkiej  omyłki ,  pigułki  o- 
prócz właściwej  pieczątki ,  opatrzone są pieczęcią 
mego handiu.  —  M . B .  Gordon  Wdowa ut rzymu-  
iąca Handel Korzenny i Win,  przy ulicy Długiej .

LICYTACJA WIN.  —  Niź»j podpisany Dom han­
dlowy rozpocząwszy z d .  16 Września Sprzedaż Wi n 
od rozmaitych Domów zagranic zt<ych w komis o- 
t r zymanych iako to: Burdo b ia ła  i c ie rwcne,  Fran- 
cuzkie,  Burguńikie,  Węgierskie,  Reńskie i inne des- 
serowe,  a gdy tez Domy zagraniczne łyczą  sobie 
aby Wina  te zupełnie wyprzedał  o zostały,  ma ho­
nor  donieść Prześwietl  publiczności  i i  sprzeduż tak 
z wolnej  ręki  iako teź przez Licytacją,  z powodu 
znacznych zapasów ieszcze kontynuia  bję i IrWać 
będzie aź  do wyprzedania  tychże po cenach z u p e ł ­
nie zn iżo n y c h  w Pa ł acu  przy ulicy Długiej  pod Nr 
556, Nr  Stancji  17, od godziny 9 do 12 przed po­
łudniem i od 3 do 6 po południu. '—J*yker t  et S o h n .

Pot rzebny iest na Prowincją G U WE R NE R  fran­
cuz lub posiadający gruntownie ięzyk francuzki  i 
inne nauki .  Zgłosić się do Pałacu Konnriissji R zą ­
dowej Wojny na lsze piętro,  po lewej stronie.

R t o b y  miał  T R U F L I  d o  s p r z e d a n i a ,  m o ż e  9»ę 
z g ł o s i ć  d o  S k l e p u  Musztardy i Wody R o l o ń s k i e j  
p r z y  u l i c y  M i o d o w e j  p o d  Nr 4 8 2 ,  g dz i e  k u p c a  z n a j ­
dzie na t a k o w e .

OGROD F R U K T O W Y  z gruntem 1 z drzewami  do­
brego gatunku,  z pomieszkaniem lub bez,  iest do 
wydzierżawienia od Nowego Roku na lat 3 przy u- 
licy Jasnej pod Nr  J 3 63 .  Dalszą wiadomość powzjąść 
można przy ulicy Krakowskie Pizudmieście Nr 409,

T E A T R  ROZMAITOŚCI Dziś Los na  L o te r ją ,  
JSiezgody domowe  i 9 raz K u c h a r k i .  (Melodrama 
C hłop  M i l]  o no w y  dla zupełnego wykończenia de­
koracj i ,  dopiero iutro daną będzie. )


